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Głosowanie tylko na jedną listę partii „nazi” -- Kampania wyborcza ! zaro- 
madzenia propagandowe organizowane wyłącznie przez stronnictwo Hitiera 


Referendum ludowe za lub przeciwko 
genewskiemu krokowi rzadu Rzeszy 


Ghyćna sra Mussoliniego 


Krok Niemiec pod batutą Rzymu 


BERLIN, 15 października. — 
(PAT.) — „Dziennik Ustaw“ 
Rzeszy ogłasza rozporządzenie 
o przeprowadzeniu 
REFERENDUM LUDOWEGO 
w Sprawie deklaracji programo 
wej kanclerza Rzeszy. Referen- 
dum odbędzie się na zasadzie 
ustawy o głosowaniu ludowem 
z roku 1921. 


POŁĄCZONE ONO ZOSTANIE 


Z WYBORAMI DO REICHSTA 
GU. 


Głosujący otrzymają w ko- 
percie dwie kartki, z których 
jedna zawierać będzie pytanie: 
CZY NARÓD NIEMIECKI PO- 
CHWALA PRZEDŁOŻONĄ MU 
DEKLARACJĘ 0 POLITYCE 
ZAGRANICZNEJ I SOŁIDARY- 
ZUJE SIĘ ZE STANOWI- 

SKIEM RZĄDU RZESZY? 


Pod tem pytaniem głosujący 


oznaczać mają krzyżykiem sło 
wo 
„TAK“ lub „NIE“. 
Kartka druga jest głosem na 
listę wyborezą. Przewidziane 
jest zgłoszenie tylko 
JEDNEJ LISTY PARTJI NARO 
DOWO - SOCJALISTYCZNEJ. 
Kampanja wyborcza ograni- 
ezona zostanie do zgromadzeń 
propagandowych, 
ORGANIZOWANYCH PRZEZ 
STRONNICTWO HITLERA, 


nonierencja FOZDFOJENIOWA OGFOCZONA? 


Bocdejrzane stanowisko Włoch wywołało wiel- 


GENEWA, 15.10. (PAT) — Sy- 
tnacja wytworzona przez decyzję 
rządu niemieckiego, była w dniu 
dzisiejszym przedmiotem 
narady, zwołanej przez przewodni- 
czącego konferencji rozbrojeniowej 

Hendersona. 
Zaprosił on do siebie Paul Boneu- 
ra, Simona, Normana Davisa i dele 
gata włoskiego Soragna, Politisa 
i Benesza, 

Narada rozpoczęła się o 11-ej 
rano do drugiej i od 5 popołudniu, 
trwała bez przerwy aż do 9-ej wie- 
czórem, tak, iż ogółem 

obradowano prawie 7 godzin. 

Pierwszą, choć, nie najważniej- 
szą, dyskutowaną sprawą była 

sprawa odpowiedzi, 

jakiej należy udzielić na telegram 
Neuratha do Hendersona. W tele- 
gramie tym niemiecki minister spr. 
zagranicznych usiłował, jak wia- 
domo, 

obarczyć inne państwa odpowie: 
dzialnością za fiasco konferencji, 
zarzucając im, że nie chcą wynpeł- 
nić swych zobowiązań rozbrojenio 
wych. Odpowiedni tekst odpowie- 
dzi został popołudniu opracowany 
i ednośny telegram zostanie wy- 
słany do Berlina, 

Znacznie bardziej skomplikowa- 
ny jest natomiast problem 

dalszych losów konferencji. 

Istnieją bowiem pod tym wzglę- 
dem różne alternatywy, a w Szcze 
gólności kontynuowanie konferen- 
cji bez udziału Niemiec, aż do opra 
cowania konwencji, albo opracowa 
nie rezolucji, formułującej główne 
zasady ewentualnej konwencji. po- 
czem konferencja mogłaby być odro 
czona aż do przyjęcia tych zasaa 
przez Niemcy, albo wreszcie odro 
czenie konferencji. 


W czasie narad popołudniowych 
nadeszły z Rzymu wiadomości, z 
ktćrych wynika, że 
rząd włoski wypowiada się za 

odroczeniem konferencji. 

Istotnie, komunikat agencji Ste- 
faniego, który odbił się w Genewie 
głośnem echem, stwierdza, że na- 


leży szukać nowych możliwości po 
rozumienia, że treść i pokojowy 
ton mowy kanclerza Hitlera pozo- 
stawiają po temu otwarte drzwi i 
że wobec tego należy cdroczyć 
konferencję aż do chwili zaistnie- 
nia warunków dla nowego zbada- 
nia całokształtu problemu. 

Co się tyczy innych delegacji, 
trudno dotąd określić ich stanowi- 
sko. Idea odroczenią konferencji 
spotyka się podobno z życzliwością 
delegacji brytyjskiej, W otoczeniu 
delegata amerykańskiego Normana 
Davisa oświadczano dziś, że Bt. 
Zjednoczone nie wystąpią z żadną 
inicjatywą, czy to za  odrocze- 
niem, ezy też kontynucwaniem 
konferencji. Są one zdania, że w 
obecnej fazie 
problem przybiera charakter wył 

bitnie europejski. 
wobec czego pragną ustesunkować 


iie wrażenie w Genewie 


się doń z rezerwą. 

Tymczasem w konkluzji wymia- 
ny poglądów na ten temat posta- 
nowiono, że jutro na posiedzeniu 
komisji głównej po zakomuaikowa 
niu komisji expose programowego, 
Simona, uczyniona będzie propozy- 
cja nierozpoczynania natychmiasto 
wej dyskusji nad tem expose. .Wo- 
bee tego, że różne delegacje będą 
pragnęły porozumieć się ze swemi 
rządami co do nowej sytuacji, za- 
proponowane będzie 
cdroczenie obrad komisji głównej 

na Krótki czas. 
Jeżeli komisja ta wyrazi 
nastapi odroczenie joj 
tydzień lub dwa tygodnie. Data 
tego odroczenia byłaby oczywiście 
przez komisję ściśle określona. 
Dopiero później zapadłyby defini- 
tywne 3 
decyzję co do losów konferencji. 


zgodę, 


obrad na! 


RZYM, 15.10. (Tel. wł.) — Wy- 
stąpienie Niemiec z ligi narodów, 
uważane przez Berlin za protest 
przeciwko odmowie zrównania Rze 
szy w prawach z innemi mocar- 
stwami, przez resztę światą — za 
chęć Niemiec do zbrojenia się — 
stanowi punkt przełomowy w hi- 
storji powojennej Europy 1 jest 

niezwykle groźne dla pokoju. 
Szczególnie sytuacja jest  niebez- 
pieczna dlatego, że Niemcy nie są 
bynajmniej odosobnione. Należy 
pamiętać, iż zwycięska koalicja, 
która podyktowała traktat wersal 
ski, już dziś w dawnej swej spo- 
istości nie istnieje, a 
Włochy wykazują wyraźną sympa- 
tję dla zrównania Niemiec w zbro 

jeniach 
z resztą mocarstw. Ogłoszony 
wczoraj oficjalny komunikat Ste- 


[aniego wyraźnie podkreśla wiarę 
Rzymu w wolę pokojową Niemiec, 
która rzekomo wypływa z mowy 
Hitlera i jego odezw. Włochy mają 
w tem wyraźny interes, aby rozbić 
ligę i 


powołać do życia trup paktu 4-ch, 
Że tak jest. dowodzi stwierdzony 
fakt, iż Włochy były uprzednio do- 
kładnie poiaformowane o kroku Nie 
miec w Genewie i wystąpienie Rze 
szy z ligi było przez nich akcepto- 
wane. 
Mussolini chce odegrać rolę 
pośrednika, 
pomiędzy Niemcami i resztę 
państw, pośrednika - arbitra w sty 
lu Bismackowskim. Gorzej jest, że 
li Anglja skłania się do takiego 
rozwiązania, a St. Zjednoczone 0- 
głaszaja swe desinteressement. 


Jak w roku 1914-vm... 


Requiem dla Ligi narodów 


NOWY JORK, 15.10. (PAT) — 
, Wspomnienia roku 1914 i opinia, 
że Niemcy naruszają pokój F uro- 
py, stanowią nutę dominującą w 
pozew prasy amerykań- 
skiej. 

„Herald Tribune” wyraża opinję, 
że byłoby szaleństwem nie doce- 
niać chaosu, w jakim Hitler pogra- 
żył Europę, zaś wybory listopado- 
we są niesmacznym żartem, gdyż 
prawdziwe głosowanie jest w dzi- 
siejszych Niemczech niemożliwe. 


„Wakhington Post* przewiduje 
możliwość podjęcia że strony Nie- 
miec próby obalenia traktatu wer- 
salskikego i uważa, że akcja Nie- 
miec po akcji Japonji mogłaby 
brzmieć jako requiem dla ligi na- 
rodów. 

„New York Times”, 
jeszcze bardziej pesymistycznie, 
przewiduje kryzys polityki euro- 
ZE kryzys taki, jakiego stary 


nastrojory 


świat nie znał od chwili zakończe 
nia wojny. 


Zdobywcy puharu Gordon-Benneta 


kpi. Hynek i por. Burzyński enfuzjasłycznie witami 
ma loślniskku w Warszawie 


GDYNIA, 15 października — 
(PAT.) — Dziś rano przybyli 
do Gdyni na pokładzie okrętu 
„Kościuszko“ zwycięzcy zawo- 
dów balonowych - o nagsadę 
Gordon - Benneta kpt, Hynek 
i por. Burzyński. Dzielnych lot 
ników powitał specjalny komi- 
tet oraz tłam publiczności. 

Lotnicy w ezasie kilkugo- 
dzinnej bytności w Gdyni zła- 
żyli wizyty przedstawicielom 
władz oraz wpisali się do księ- 
gi pamiątkowej miasta Gdyni. 
O godz. 14.30 lotnicy odlecieli 
do Warszawy. i 1 


WARSZAWA, 15.10. — W dniu 
dzisiejszym o godz. 16.30 na lot- 
nisku Mokotowskiem przybyli sa- 
molotem z Gdyni 
zwycięzcy w zawodach o puhar 


Gordon - Benneta 1933 r. kpt. 
Franciszek Hynek i por. Zbigniew 
Burzyński. 

Na lotnisku powitali zwycięskich 
lotników przedstawiciele departa- 
mentu aeronautyki M. S. Wojsk.. 
aeroklubu Rzplitej, koledzy i przy- 
ciele lotników oraz licznie zgro 

madzona publiczność. 

Kpt. Hynka i por. Burzyńskiego 
publiczność wyniosła z samolotu. 
wznosząc na ich cześć okrzyki, 

Po powitaniu lotnicy udali się 
do portu lotniczego, gdzie podzie- 
lili się swemi wrażeniami z przed- 
stawicielami prasy, 

Jak wynika z udzielonych przez 
lotników wyjaśnień, start balonu 
„Kościuszko” nastąpił dn. 2 wrześ- 
nia z Chicago 3 godz. 19.16 przy 
wietrze północno - wschodnim. Lot 
ricy początkowo lecieli dość nisko 


aż do jeziora Michigan. 

3 września wieczorem ze względu 
na warunki atmosferyczne, lotnicy 
wznieśli się na znaczną wysokość, 
dosięgając w pewnym okresie cza- 
su 6000 mtr., używając butli z tle- 
nem. Rano dnia 4 września lotnicy 
cpuścili się na mniejszą wysokość, 
zrzucając balast, m. in. 

zrzucili wówczas radjoaparat, 
butle od tlenu, a nawet żywność 
i ciepłe ubranie. 

O godz. 10.48 lotnicy postanowi- 
li wylądować. Lądowanie odbyło 
tię pomyślnie, 
powłoka balonu zawisła na drze- 

wach, 
a kosz kołysał się na wysokości 
2 i pół metra od ziemi. 

Ogółem lotnicy znajdowali się w 

drodze powietrznej przez 
39 godzin 30 minut. 


Po wylądowaniu i odpoczynky 
który trwał de godz. 3-ej po poł. 
lotnicy zabrali z soba barograf, le- 
gitymację lotniczą, mapy oraz kil- 
kanaście pomarancz i troche ro 
dzynków t. j. całą żywność, jaka 
im pozostała. Lotnicy postanowi: 
odnaleźć linję kolejową. którą pod 
czas lotu zauważyli. Droga przez 
puszczę Kanadyjską do linji kole- 
jowej trwała do 9 września i byla 
bardzo uciążliwa. Gdy lotnicy do 
tarli do linji kolejowej, 


spotkali pierwszych ludzi, 
od których dowiedzieli się, gdzie 
znajduja się najbliższy przystanek 
kolejowy Lemieux. 
Po rozmowie z przedstawicielami 


prasy, kpt. Hynek i por. Burzyńs:i 
odjechali do Jabłonny. 
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Przeczytałem niedawno arty 
kulik o organizacji i pracy 
Scotland Yardu, światowego o- 
środka kryminalnej wiedzy 1 
praktyki, Chcę powiedzieć kil- 
ka słów o roli tej instyfncji w 
literaturze, Scotland -Yard cic- 
szy się obecnie niezwykłą po- 
pularnością. Na kontynencie 
to groźne imię jest nawet bur- 
dziej znane, niż w samej Au- 
glji. Detektywna literatura, 
której centralny angielski u- 
rząd śledczy zawdzięcza swą 
popularność, fabrykowana jest 
w Anglji głównie na eksport. 
Popyt na nią w kraju nie jest 
tak wielki, jnk poza nim. 

Nasuwa się, lu pewna uwa- 
ga. Społykając się osłatnio 


dość często z anglikami, dzi- | 


wiłem się za każdym razem za 
równo korzystnej zmianie, ra- 
szłej w niesympatycznym 
przed wojaą typie anglika-lu- 
rysty, jak naszej nieznajaro- 
ści życia anglików i ich litera- 
tury, Jeżeli wobec współczesne 
go anglika nazwiemy Wellsa i 
Sbawa gwiazdami pierwszej 
wielkości na literackim firma- 
mencie Anglji, usłyszymy w 
odpowiedzi, że są to pisarze 
„drugorzędni*, którzy nie da 
dzą się wcale porównać ze 
zmarłym niedawno Tomaszem 
Hardy'm mówiąc nawiasem, o 
wicle mniej Europie znanym, 
niż Wells i Shaw. 

Wzmianka o zmarłych przy 
wiodła mi na myśl La- 
wrence'a, którego czytałem 
mało, lecz znałem go osobi- 
ście. Zrobił na mnie wrażenie 
człowieka sympatycznego lecz 
wzbudzał litość ze względu na 
wprost fenomenalną brzydołtę, 
nie w tym rodzaju, który inte 
resuje, bardziej niż piękność 
jak głowa Dantona lub Mira- 
beau, lecz brzydotę szablono- 
wą, „mieszczańską, właściwą 
nauczycielom wiejskim, bory- 
kającym się ustawieznie z bie- 
dą. Może ta właśnie brzydota 
czyniła go nieśmiałym do tego 
stopnia, że stawał się nie- 
zgrabnym, a przez niezgrab- 
ność wulgarnym. Objaw ten 
anglikom rzadki, o ile jednak 
znajdzie się wulgarny anglik, 
to śmiało może ubiegać się o 
jierwszą nagrode na wystawie 
wylgarności. 

Zenobjusz Pieszkow, przyja- 
ciel Lawrence'a, usiłował prze 
konać mnie pózniej, że wulgar 
ność ta była udaną. Będąc a- 
narchistą, Lawrence starał się 
wyglądać, jak ,„plebejusz*. Nie 


chciałem temu wierzyć, gdyż 
wydawał mi się człowiekiem 
szczerym, choć zamkniętym 
w sobie. O ile jednak udawał 
„chama, to trzeba przyzmać, 
że był z niego aktor niegró- 
wnany. 


oŻnę miał przeciętną niem- 
kę. Gdy zawarłem z nim zma- 
jomość, gościli u bogatej ro- 
dziny angielskiej starego po- 
kroją. Na wyjezdnem, żegna- 
jąc się z gospodarzami, La- 
wrence rzekł do pani domu: 

„= Jestem tak wzruszony do 
znaną gościnnością, że pragnął 
bym ustrzec panią od przykrej 
sytuacji, gdyby ktoś z bogoboj 
nych przyjaciół chciał w jej 
obecności czynić aluzje do 
moich stosunków rodzinnych; 
jesteśmy mianowicie małże- 
stwem nielegalnem, 

Uprzejma gospodyni podzię- 
kowała pisarzowi za szezcrość, 
lecz noradziła mu zarazem, a- 
by na przyszłość wtajemniczał 
ludzi w swe stosunki rodzinne 
zanim zacznie u nich gościć. 
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Kryminalna Szeherezada 


Zmiana w typie anglika-turysty. -- Fenomenalna brzydota Lawrence'a. -- Jego 
żona była szabionową niemką. -- Popularność Scotland-Yardu. -- Głupota 
i zazdrość agentów. -- Detektywizm i utopia 


Współczesny mieszkaniec 
kontynentu, zapytywany o. An 
glję, prędzej nie potrafi opo- 
wiedzieć o opactwie Westmin 
sterskiem, 'Towerze i innych 
pamiątkach dawnego Londy- 
nu, niż zapomni o Scotland - 
Yardzie, Kino, którego reper- 
tuar składa się w dwreh. trze- 
cich z obrazów kryminalnej 
treści, mających na celu peu- 
czyć szerokie warstwy, jak 
podstępną i przebiegła jest 
zbrodnia i jak trudne ma za. 
danie cnota, dążąca do jej wy- 
tępienia, przyczyniło się do 
spopularyzowania Scotland 
Yardu bezwzględnie więcej, 
niż detektywna literatura. 

Dziwna to jednak popular 
ność o dwuch obliczach, Pisa 
rze detektywiści, nie wyłącza 
jac ich króla, również nieda- 
wno zmarłego Edgara Walla- 
ce'a, stale wychwalają Seco- 
tland - Yard, jako instytucję 
co do pożytku którei nie mo- 
że być dwuch zdań, lecz jedno 
cześnie nie szczędzą  najczar- 
niejszych barw jego personelin- 
wi. 

W świetle detęktywnej lite- 
ratury agenci Scotland - Yar 
du są potomkami w prostej li- 
nji offenbachowskich żan- 


darmów, którzy nigdy nie zła- 


przy współudziale 


Początek o 


-| Hand 


> 4 pp. 


wiali się na czas. W dziewięć- 
dziesięciu wypadkach na sto 
są to pedanci o ciasnym móz- 
gu, bezmyślni riityniści, bez in 
tuicji i inicjatywy. Nie potra- 
fią wykryć żadnej bardziej za- 
wikłanej zbrodni. ani schwy- 
tać przestępcy, gdy zręcznie za 
tart za sobą ślady, o ile aie 
przyjdzie im z pomocą detek- 
tyw, z dobrej woli, amator 
kunsztu śledczego, albo «ało- 
wiek zagranicznej policji (nej: 
częściej francuz, a ostatnio we 
szli w mode chińczycy). 
Pozatem należą agenci Sco- 
- Yardu do zazdrośni- 
ków najwstrętniejszego pokso 
Jo  Nienawidzą z całej duszy 
| detektywów ochoiników i sta- 
rają się szkodzić im na każ- 
dym kroku, nie pnzebierając 
w środkach. Biedny dvletant, 
niby drugi Ulises, musi wciąż 
lawirować pomiędzy Ścyllą 
| orzebkańctnii przestępcy, Czę- 
| sto tak genjalnego, że staje się 
nirezrozumiałem, jak wkońcu 
wpada w rece sprawiedliwn- 


„PALACE; 


Bziś i dni następnych! 


Dziś początek o g. 4rej 


d 


Najnowsze arcydzieło reżysera HENRI KINGA 


miłości 


przebój z barwnego życia amerykańskiego. 


Ostatni tryumf słodkiej 


Janet Gaynor 


najwiekszych gwiazd : 


ści, lub odbiera sobie życie, 
aby uniknąć stryczka—a Cha- 
rybdą — zdradzieckiemi intry 
gami kolegów zawodowców. 
Mimo to szlachetny detek- 
tyw ochotnik zwycięża i Ścyl- 
Tẹ genjalności zbrodniarza i 
Charybdę policyjnej głupoty, 
ośmieszanej gorliwie przez pi- 
sarzy detektywistów. W jęd- 
nej z powieści Wallace'a np. 
urzędowi detektywi są tak bez 
dennie głupi, że nie spostnze- 
gają się weale, jak  tropiony 
przez nich przestępca, wielo- 
krotny morderca. prawdziwy 
wyrzutek społeczeństwa, pra- 
cuje wśród nich, jako poważa- 
ny i ceniony towarzysz i omal 
nie zostaje naczelnikiem Scs- 
tand - Yardu. 
Nieprawdopodobieństwo tych 
wymysłów jest oczywiste. Lecz 
te właśnie naiepiawdopodobne 
kryminalistyczne wymysły rzą 
dzą wyobraźnią wiekszości 
współczesnych ludzi. Detek- 
tywna literatura zapanowała 
nad innemi, nie wyłączając u- 


„WdrZeGZ0N Z Wiednia“ 


Role gł. kreują: Marta Eggert, nie- 
zspomniana z filmu „Śplew, Całus, 
Dziewczyna” oraz George K. Arthur 


Nadprogramy: Najnowszy tyg. „Foxa* 
oraz „Wiedeń dniem i w nocy“ 


Willy Rogers, Sally Eilers, Lew Ayres, 
Luiza Dressler, Norman Foster. 
Passe-partouts nieważne, 


| 
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topijnej, również bardzo rozpo 
wszcchnionej, dzięki cudow- 
nym zdobyczom współczesnej 
techniki, u jeszcze bardziej 
dzięki jej kuszącym obietni- 
com, głównie w dziedzinie a- 
wjacji i radja. Lecz utopijna 
literatura wymaga od czytelni 
ka pewnego zasobu wiedzy i 
orjentacji w naukowych kom- 
binacjach. inaczej mówiac, 
jest niedostępna dla mas. któ- 
re nudzi swemi „techniczne- 
mi* raarzeniami. Utopja zdaje 
sobie z tego sprawę i szuka 
współpracy z literaturą detek- 
tywnaą. Na treść każdej prawie 
utopijnej powieści składa się 
przygoda, lub przestępstwo na 
tle wielkiego naukowego dąże- 
nia lub odkrycia, o które wal- 
czą dobre i złe moce: pierwsze 
dla dobra ludzkości, drugie 
zaś ku jej zgubie. 

Każda epoka posiada swą 
bajkę. Detektywna romantycz- 
ność, to tysiąc i jedna noc kry 
minalnej Szecherezady. Po u- 
pływie dwuch lub trzech stule- 
ci uczeni badacze na: ej epo- 
ki zaliczą iej „Wallące'ów*' 
wielkich i małych do drukowa- 
nego folkloru XX stulecia i po 
święcą im niemniej uwagi, niż 
współcześni badacze poświęca 
ją rycerskim romansom i sie- 


lankom XV i XVI wieku oraz 
czarodziejskim powieściom 


XVIII-go. I równie jak obecni 
uczeni wydobywają, tak przy- 
szli wydobędą z folklorowego 
spadku obfity mąterjał do cha 
rakterystyki „duha“ epoki. 
Wallace i spółka będą dla u- 
czonych 21 i 22 wiekn niewy- 
czerpamym skarbcem odkryć. 

Detektywna literatura posia 
da ogólną cechę folklorowego 
eposu: zdolność tworzenia nie- 
zliczonych warjantów tej są- 


mej treści. Świat bajki cechu- 
je rozmaitość bez granic; z 
barw i szczegółów tworzy %9- 


brazy, przechodzące wszelką 
fantazję, lecz same tematy są 
nieliczne wprost  „nierucho- 
me' w swej jednosłajności: te 
same u murzynów środkowej 
Afryki, co u kulturalnych laty 
nów i germanów. 

Tę samą cechę posiada de- 
tektywna literatura. Godną po 
dziwu jest fantazja Edgara 
Wallące'a, który potrafił napi- 
sać na jeden temat i według 
jednego szematu, wziętych w 
spadku po trubadurach, 120 po 
wieści w równym stopniu zaj- 
mujących i chciwie czytanyca 
przez cały świat. 

Kompozycja ich wciąż ta 
sama. Czyjeś słuszne prawa 
(najczęściej prawa kobiety, 
czasami społeczne lub pań- 
stwowe) zostały naruszone lub 
*agrożone przez potężnego 
zbrodnairza (dawniej był nim 
zły duch, czarownik lub tv 
“n; ohecnie zastąpił go awa i- 
turnik, łączący w sobie niezwy 
kły rozum, wspomagany przez 
wiedzę przyrodniczą i technicz 
ną, z niezwykle złą wolą). Pra 
wo, społeczeństwo, państwo su 
bezsilne wobec tego wcielone- 
go djabła (jak dawniej byly 
bezsilne wobec smoka lub ol- 
brzyma - Indożercy) W  śre- 
dniowieczu zjawiał się w ta- 
kich razach na pomoc. niewia 
domo skąd, rycerz Świętego 
Graala lub Okrągłego Stołu — 
obecnie jest nim również szyb 
ki, jak Lohengrin w łodzi. cn- 
gnionej przez łabędzia. szla- 
chetny. piękny i mądry. jak 
Salomon, detektyw z bożej lu- 
$i i dobrej woli, 

A. Amfiteatrow. 


uległ w Los Angeles wypadko- 


wi samochodowemu, który go 
przykuł na dwa tygodnie do 
łoża szpiłalne”o. 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


Wkrótce na naszym ekranie 
ukaśą się następujące arcydzieła 


w roli głównej Buster Grabbe 


DOLORES DEL RIO 


ZUZANNA LENOX 


Greta Garbo—Clark Gable 


Adiutant Jego Wysokości 


VLASTA BURIAN 


Król Cyganów 


JOSE MOJICA 


oraz te wszystkie, które cechu- 
je wybitny artyzm w pomyśle, 
reżyserji i pięknej oprawie 

muzycznej, 


j 
> 


Pułk. Lawrence w spódnic 


16.X — „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Niesamowite przygody wielkiej awanturnicy, hr. Dendurin 


PARYŻ, w październiku, 

Do Paryża wróciła hrabina 
Dendurin, która przeżyła sze- 
reg fantastycznych przygód w 
stepach arabskich. Wyprawy 
hrabiny do Arabji skończyły 
się aresztowaniem jej_w He- 
dżasie. Przesiedziała w więzie- 
niu hedźżaskiem dwa miesiące, 
poczem miała być poddana o- 
kropnym katuszom i męczeń 
skiej śmierci.  Uratowało ją 
wtrącenie się do sprawy zmar- 


łego króla Iraku i konsula 
francuskiego. 
Hrabina Dendurin — młoda 


bogata kobieta, przed nieda 
wnvm czasem zapaliła się w 
niesłychany sposób do zwie- 
dzenia Mekki. Jak wiadomo, 
zwiedzenie tego Świętego mia- 
sta jest dla europejczyka pra- 
wie niemożliwe, gdyż przeby- 
wanie niewiernych w Mekce 
jest wedle wia”: arabów świe 
tokradztwem, Jednakże upari2 
hrabina nie chciała odstąpić 
ad swego zamiaru i postanowi 
ła przeprowadzić go za wszże!- 
ka cenę. W tym celu rozwio- 
dła się z mężem we Francii, 
przyjęła mahometanizm i wy- 
szła zamąż za araba, imieniem 
Sulejman. Małżeństwo miało 
czysto fikcyjny «harakter i 
mąż hrabiny natychmiast po 
ślubie otrzymał umówrone wy- 
nagrodzenie i wrócił na pusty- 
nię, a hrabina osiedliła sie w 
Hedżasie i zaczęła  studjować 
tajemnice  obvczajów arab- 
skich, Jednakże albo nie umia ' 
ła, albo nie chciała zastosować 
się do nakazów swej nowej 
wiary i swym trybem życia wy 
wołvwała oburzenie wśród 
wiernych synów proroka. 

W  jaskrawy sposób łamała 
wszystkie zwyczaje i tradycje 
swej nowej ojczyzny, nie za- | 
krywała twarzy, €o jest obo- | 


4 


wiązkiem każdej muzułmanki, 


utrzymywała stosunki z „nie- 
wiernymi“ tańczyła z nimi i 
nie żyła ze swym mężem. 
Władze Hedżasu niechętnie 
patrzyły na postępki też wątpli 
wej mahometanki, która nie- 
bardzo Śpieszy.a się z odwie- 


Już EEE SE w kinie ROXY“ 


dawniej „Splendid 


Najnowszy wysiłek 
pracy artystycznej 
wytwórni 


SOWKINO 


„MARTWY 


DOM” n uuu 


CASINO” 


Dziś i dni nastepnych! 


To,czego jeszczenie | 


Cały świat jest oszołomiony tym miljonowvym filmem! 


Osmy cud świata. 


KING, KONG 


W rol. głównych: 


FAY WRAY, ROBERT ARMSTRONG, 


BRUCE CABOT 


oraz 23- 
metrowy 


Real. E. Schoedsack wg. E. Wallace. 
Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. 


KING KONG. — 


Początek o godz. 4 pp. 


MKRARARARAADADNAIARANJIADIIIIIARAIAAĄAKRAIAAKKAAKAAIZINIOOOOEOCCKZYW 


było w dziejach ki- | 
nematografji — —| 


dzaniem świętych miejsc, szu- cia na szubienicy. Hrabinę cze 
kając w dalszym ciągu uciech ! kała jedna z najokrutniejszych 


wschodnich innego 
le nie zdołano wpaść na jego 
ślad. Zniknął bez śladu. Roze- 
szły się słuchy, że żostał otru- 
ty, przyczem przestępstwo to 
przypisano jego żonie, Władze 


wydały rozkaz aresztowania 
hrabiny. Groziła. jej kara 
śmierci przez puwieszenie. A- 


le gdy żołnierze przyszli po 
hrabinę, zastali a nocnej po- 
rze hrabine w towarzystwie jej 
kochanka „niewiernego“. 

Fakt ten jeszcze silniej ob- 
| ciay hrabinę, bowiem obrazi 
ła jeszcze jeden przepis Kora- 
nu i shańbiła łoże małżeńskie. 
aczkolwiek nie żyła ze swym 
mężem. 

Hrabinę wtraącono do więzie 
nia, gdzie miała być poddana 
okryłnym wschodnim  kafn- 
szom przed zakończeniem ży: 
699+I0300YOIGPUOODEPO 


NOOZTERTR 


„ROXY 


dawniej SPLENDID 
Narutowicza 20 


Osiaimie 2 dmi? 


F.Szalapin 


z: cehwyca swą grą i śpiewem 
| w filmie 


DOŃ 
 KISZGT 


reżyserja” 


G. W. PABSTA 


Początek o godz. tej, , 


ę 


M. Barrios 


nowy premjer hiszpański 


Gdy chcesz..! 


Gdy chcesz być bogaty, miljon 
[mieć w kieszeni 

To nie zwlekaj bracie, kup los 
[na loterję 

Kto jak ona byt twój rychło 
oże zmienić, 

Gdy chcesz być bogaty, miljon 
[mieć w kieszeni 

Go za perspektywa.,.! Dwuch 
[lokai w sieni, 

Cztery samochody. pałac, 
[oranżerję 

No? Ckcesz być bogaty? Miljon 
mieć w kieszeni? 

Idź, nie zwlekaj bracie, kup los 
[na loterję. 

Warwicz. 


rodzaju. © : tortur, 
Rozpoczęto szukać jej męża, a | tortura* 


y 
„OS 
£ 
: 


tak zwana  „,,szczurza 
, polegająca na tem, że 
głowę przestępcy zamyka się 
do specjalnej skrzynki, w ktćó- 
rej znajduje się wygłodniały 
szczur, Głodze zwierzę z wście 
kłością pzuca się na zdobycz 
gryząc głowę i twarz nieszczę 
śliwego. 


Hrabinie udało się uratować: 


przed tą okropna tortura dzię- 
ki interwencji zmarłego króla 
Iraku, Feisala,  maharadży 
Agi- - Chana i władz francn 
skich, które ujęły się za swa 
byłą poddaną. Na sądzie oskar 
żenie o otrucie Sulejmana nie 
zostało udowodnione i hrabinę 
wypuszczono na wolność. ale 
cały jej majątek, łącznie z 
wspaniał, wiilę pod Hedzasem 
został skonfiskowany. 
Pozałlem władze Hedźasu wy 
siedliły awanturnicę z granie 
państwa, ponieważ wyszły na 
jaw fakty z jej życia, surowe 
karane w Arabji. Między inne: 
mi oskarżono ją © szpiego- 
stwo, o stosunki z Intelligeuce 
Service i wywiadem francu- 
skim. Hrabina kategorycznie 
aprzeczała temu, twierdząc, 
że plotki o jej stosunkach z 
Intelligence Setvice powstałv 
jedynie na tej podstawie, że 
kochał się w niej oficer wywia 
du angielskiego i jego samobój 
stwo narobiła w swoim czasie 
wiele hałasu. 


Cała historja pobyt1 hrëbiny 


J w z š LE" WA 
ET 
Wielkie wygrane: 


100.000 


25.000  . 
50.000 >? 


30.060 


3 
I wiele Innych wygranych 


w Polsce kolekturze 


300.000 zioćych 


padło ostatnio w największej 


J. WOLANÓW 


Łódź, Piotrkowska 11 
Piotrkowska 72 
Radzimy przeto wszystkim nabywać losy l-ej 
ki. w kolekturze WOLANOWA 


Zamiejscowym wysyła sią natyehmast po wpłaceniu 
należności do P. K. O. na konto Nr. 141,785 


Cena 14 zł. 10, połówki zł. 20, 
zł. 40. 


Ciągnionie rozpoczyna tę dn. 19 października 19337. 


Nowy światowy sukces genjalnej 
pary 


Claudette Coiberi 


niezapomniany z filmu „Dr. HT i Mr. pT 
w rewelacyjnym arcyfilmie: 


Kkrólewsiei 
kochamelk 


awanturnicy w Arabji przyczy 
niła wiele kłopotu również wła 
dzom francuskim. Francuski 
konsul w Hedżasie ocenił za- 
chowanie się hrabiny jaka 
„nadmiernie skandaliczne i 
zażądał, aby natychmiast wró 
eita do Francji Władze fran- 
cuskie zostały powiadomione 
a trybie życia, który prowadzi 
ła hrabina. W willa swej w Pal 
mirze urządziła coś w rodzaju 
publicznego dancingu, gdzie 
demoralizowała arabów w eza- 
sie najróżnordniejszych orgji. 


Była zamieszana w szereg 
ciemnych handlowych kombi- 
nacji, w liczbie których lich- 


wä, dochodząca do 100 proe, 
na miesiąc, zajmowała pocze- 
sne miejsce. Wogóle całe życie 
brabiny w Arabji hyło wielką 
powieścią kryminalną, Toteż 
nikt się nie zdziwił, kiedy pe- 
wnego pięknego dnia rozeszły 
się słuchy, że hrabina uprawia 
propagandę wśród _ jakich 
dwuch plemion bedvinów, z za 
miarem ogłoszenia sie ich kró 
lową. 

Nie baczac. jednak na tak 
nieszcześliwy final swej wypra 
wy do Arabji, hrabina Dendu- 
rin marzy © powrocie na 
wschód. Ale narazie musi ule- 
galizować swe sprawy obywa- 
ielskie. W chwili obecnej sta- 
ra się o przywrócenie jej oby- 
watelstwa francuskiego, które 
straciła po wyjściu zamaż za 
oraba Sulejmana. 

I. F. 


całego losu 
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Taki mały, a już... 


Przed paroma laty Paderewski 
bawił na tournee w Ameryce. Pew 
nego dnia, gdy przechadzał się po 


ulicach Baltimore, zbliżył się do 
niego uliczny pucybut, mały, brud- 
ny i obdarty chłopiec, wołając: 

— Oczyścić buty, sir? 

— Nie. moje buty i tak są czy- 
ste, ale przydałoby się to twojej 
twarzy. Jośli umyjesz się natych- 
miast, dam ci dolara. 


Malec biegnie do pobliskiej fon- 
tanny i po chwili wraca czysty. 
Paderewski daje mu obiecanego do 
lara. Chłopiec zwraca mu monetę, 
poczem patrząż na  rozwichrzoną 
głowe wielkiego pianisty, mówi: 

— Ma pan tu dolara, niech pan 
idzie do fryzjera i każe się ostrzyc. 


Brzydal 


Mecenaa H. jest jednym z naj- 
znakomitszych adwokatów war- 
szawskich, a jednocześnie  odzna- 
cza się brzydotą, która stała się 
wprost przysłowiową. 

Przed paroma dniami pan H, gta- 
wał jako obrońca i w toku wy- 
wodów rzucił następojące zdanie: 

— Wysoki sadzie! Głównym mo- 
tywem, na podstawie którego 
klientka mocja domaga się rozwo- 
du jest potworna wprost brzydota 
jej męża. Zdawałoby się, że to jest 
powed niewystarczający. Są jednak 
pewne granice. Śmiało mogę zary- 
kować twierdzenie, że pan Z. jest 
chyba najbrzydszym mężczzną w 
Warszawie! 

W tym momencie przewodniczą- 
cy przerywa mu łagodnie: 

— Pan się zapemina, panie me- 
cenasie. 


MAŁGORZATA KOMERT 


PANI I JEJ TOALETA 


Małą pelerynkeę 
[lub też mały żakiecik może sobie 
(zafundować każda kobieta. Taka 
pelerynka, czy żakiecik, uzupełnia 
suknię wieczorowe, lub spacerowe, 
albo też służy do tego, aby zwy- 


kłej sukni nadać inny charakter. 
Mała pelerynka, zapinana na jeden 
guzik, (1) może być noszona do 
każdej sukni z ostrym dekoltem. 
Gdy jest zrobioną z materjału w 
odmiennym kolorze, to jednak mu- 
si harmonizować z guzikami, lub 
paskiem. Suknie wieczorowe hêz 
rękawów i z głębokim dekoltem 


wymagają niemal zawsze małego |łożony w 


uzupełnienia, albo w postaci pele- 


Sz Wj, 


Klukow 


rynki zrobionej z ciężkiego jedwa- 
biu, czy lamy (2), lub czarnego 
aksamitnego żukiecika z wąskim 
szalowym kołnierzem i szerokiemi 
marszczonemi na ramionach ręka- 
wami raglanowemi (4). Do sukni 
popołudniowej doskonale wygląda- 
półpelerynka. zakończono  kwia- 
tem. (8) 


Bardzo efektownie 
wygląda 


garnitur z białej piki. Kołnierz wy 
staje nieco poza ramivna i jest za- 
cztery  przyprasowane 
fałdy. Mankiety zapinane na guzik. 


spec. chor. wewn. i narz. trawienia 


powrócił 
Zielona 9, tel. 215-42. 


Manekin 


=- Linol — przemówił do żo 
iv czułym tonem p. Ravenel, 

Royerzel... byłaby odpowie- 
dziala bym samym tonem ko- 
bieta zakochanā. Ale pani Ra- 
venel] zadowoliła się lekkim uś 
miechem i obojętucm pyta- 
niem- 

--- Czego sobie życ ysz 
przyiacielu? 

D, Ravenel był o dwadzieścia 
fat starszy od żony, Ale mimo 
szronu na skroniach był jesz- 
cze bardzo przystojnym  czło- 
wiekiem. To chłodne ,„pzyja- 
cielu“ „mroziło go i powstrzy- 


mój 


mało dalsze czułe wyrazy. któ 
re nasuwały mu się na usta, 
— Moja, droga Linko — pa- 


wiedział tylko. — Tak mi mi- 
ło, kiedy jadamy ze sobą tylka 
we dwoje. 

-- To bardzo dobrze, 
nam się to często zdarza. 

— Mam nadziej,, że to nie 
iest wymówka z twej strony? 

— Ależ przeciwnie. 

— W każdym razie nie od- 
biera ci apetytu. — To mówiąc, 
roześmiał się troche nerwowo, 
podczas gdy żona rhrupała bia 
łymi ząbkami rzodkiewki, 

Jej twarzyczka okrągła i ró 
żowa miała wyraz zupełnego 
zadowolenia.  Luhiła dobrze 
zjeść, ładnie się ubrać i bywać 
w towarzystwach, Mężowi swo 
jemu okazywała tyle uprzejmo- 
ści, do rakiej 
kobieta wobec człowieka boga 
leso, nie odmawiającego ża- 
dnemu z jej kaprysów. W cią- 
gu półtora roku, od kiedv sie 


bo 


obowiązana jest | 


pobrali, przyzwyczaiła się już 
nazywać go „mój przyjacielu“. 
Sprawiało jej to przyjemność, 
gdy sobie przypominała, że 
niedawno jeszcze była tylko 
skromną stenotvpistką. on 
jej władnyn: szefem. 

Z początku mąż usiłował 
wprowadzić ton czulszy, — Na 
zywaj mnie Rogerem, — pro- 
sił — Ale Lina nie była skłon- 
na zastosować się do jego ży- 
czenia. Nie śmiał wytłoma- 
czyć jej, o co mu chodzi, po- 
wiedzieć: „Kocham cię nade- 
wszystko, a czuję. że ty ko- 
chas. mnie za mała Mimo 
półtorarocznego wspólnego po- 
życia, pozostawał wohec niej 
zawsze jednakowo nieśmiały i 
nwielbiający swoją młodą żon 
kę, > 

Przy końcu obiadu Lisa za- 
pytała męża: 

— (o tam 
w banku? 

Skorzystał z tego zapytania, 
żeby odpowiedzieć z satysfak- 
cją: 

— Moja nowa sekretarka, to 
prawdziwy skarb. Ma studja 
uterackie, stenografuje w 
trzech językach, pisze na ma- 
szynie, jak wirtuozka. 

Lina podniosła swój rieka- 
wy nosek: 

— A czy 
dna? 

— O nie, wcale nie. Taka 
| niepokaźna. chuda. Nie ma ła 


a 


słychać nowego 


jest przyłem  ła- 


dnej cery... a ubrana., to coś 
strasznego!... 
— No, to chwała Bogu, W 


Guziki i pasek winny odbiegać ko- 
lorem od sukni z lekkiego mater- 
jału wełnianego. Suknia kimonowa 
z długą bluzeczką „,casaque* i spa 
dającymi rękawami jest z bronzo- 
wej krepy. Dwie guzikowe klamry 
z matowego metalu stanowią jedy- 
ną ozdobę. Wierzch marszezony 
nadaje sukni z ciężkiego sztuczne- 
go jedwabin sporą dozę oryginal- 
ności. Nisko przyszyte rękawy są 
szerokie i przytrzymywane gumka- 
mi. 


Środek na skaleczenie 


Q ile skaleczy się pani w palec 


M i nie posiada pani pod ręką środ- 
ków leczniczych, doskonale zasią- 


pi je sok cytrynowy. Kilka kropli 
nałanych na ranę, zatamuje całko 
wicie krew, Sok z cytryny stosuje 
się również przy krwawieniu z no- 


A | SA 


przeciwnym razie byłabym ct; siebie, panie dyrektorze, 


zrobiła scenę zazdrości. 

Zaśmiała się, jak to było w 
jej zwyczaju, ale on poczuł 
dziwne drgnienie. Obudziła się 
w nim nadzieja... 

No, no, gdyby 
jej zazdrość!... 

Namyślał się nad tem przez 
kilka dni, aż pewnego razu po 
wiedział do żony: 

— Muszę się pozbyć tej Ko- 
lety, ma zbyt marny wygląd. 

Lina zaśmiała się znowu. A- 
le biedna Koleta, dowiedziaw- 
szy się, że szef pragnie ją prze 
nieść do innego działu, wy 
buchnęła łkaniem. 

Napróżno starał się ją napo- 
koić, 

— Proszę mnie źle nie rozu 

mieć panno Koleto. Nie myślę 
pani oddalić. Chodzi mi tylko o 
lepsze wykorzystanie pani 
zdolności. Proszę mi wierzyć, 
ie umiem je ocenić, 
Ależ w takim razie skąd 
la niełaska, panie dyrrktarze? 
Drzecież tak się starałem, Mija- 
łam nadzieję, że pan jest zado 
wolony i byłam z tego dumna. 
Ale ja już mam zawszn takie- 
go pecha. 

Cała we łzach, zaczęła opo- 
wia'lać o swej chorowiłej mat- 
ce, małych siostrzyczkach, cho 
dzących jeszcze do szkoły. Ma 
jąc lat dwadzieścia dźwigała 
na swoich waątłych ramionach 
ciężar utrzymania całe; rodzi- 
nv Wreszcie dodała: 

- To dlatego nie mogę się 
porządr.ie ubrać. Jeżeh jednak 
pan uważa, że wygląd mój jest 
zbst skromny .to jestem goto- 
wa zrobić największy wysiłek. 


tak pobudził 


Szlochała tak gwałtownie 
że jej ciężkie czarne warkocze 
rozluźniły się i uderzały o de- 


lkatny karczek. y 

Ubawiony i wzruszony tą 
rozpaczą Ravenel, zaczął się 
jej nagle  przypatrywać ze 
wzbudzonem zainteresowa- 
niem... 


Gdyby się ogarnęła, kto wie, 
nie byłaby może brzydsza od in 
nej?.. W gruncie rzeczy inteii 
gencja wiele może, A więc po- 
stanowił zrobić z nią próbę. 

— Nie chcę pogarszać poło- 
żenia pani i narażać jej rodzi- 
ny na uszczerbek, panno Kole- 
to. Jeżeli zatem zależy pan! na 
pozostaniu przy mnie, to trze- 
ba, aby pani wykorzystała w 
szerokiej mierze kredyt. który 
otworzę w wielkim magazynie 
krawieckim i w innych skle- 
pach. Poawierzchowność pani 
musi odpowiadać powadze ma 
jego banku. Ale wolę odrażn 
panią ostrzec, że niezawodnie 
zaczną kursować na jej rach 
nek rozmajte brzydkie plotk! 
Jeżeli obawią się pani narazić 
opinię. to nie może pani wejść 
na ię drogę. Jeżeli jednak wy- 
starczy pani własne sumienie. 
to zaręczam, że nasz stosuneń 
będzie najzupełniej poprawny. 

Koleta przyjęła propozycję 
bez wahania. Miała na wyży: 
wieniu matkę i dwie małe sio- 
stry... a zmuszona odmawiać 
sobie leszego stroju, cierpiała 
nad tem półświadomie. 

Przebrana i starannie zaondu 
Jewana była prawie nie do po- 
znania, Jej chndość zamieniła 
się w smukłość, kunsztowne lo 


Kupię sobie jedwabne ponczo-| ki dyvidealizowały delikatność 
c! v. będę chodzić do fryzjera. rysów. Z oczyma podzienione- 


da mai ienre.. Ale proszę. bła- | mi 


+ popsowemi wargami. na 


gam, nie oddalaj mnie pan od! uczyła się uśmiechać i patrzeć. 


Ddczyty radiowe 


Dzisiaj o godz. 18.00 przed mi 
krofonem warszawskim mówić be 
dzie red. Bohdan Lepecki o swej 
podróży odbytej przy boku mar- 
szałka Raczkiewicza po osiedlach 
w Brazylji, Argentynie i Urugwaju 
Odczytu red. Lepeckiego słuchać 
będą nietylko liczne rzesze radjo- 
sluchaczy w „Starym kraju* ale i 
liczni rozsiani po świecie rodacy. 
ciekawi przebiegu podróży preze- 
sa rady organizacyjnej polaków z 
zagranicy, marszałka  Raczkiewi- 
cza, po terenach Polonii podzwrot 
nikowej. 

Jutro o godz. 18.00 dr. Jadwiga 
Puciata - Pawłowska wygłosi cie- 
kawą prelekcję na temat „Natura- 
lizmu i jego podłoża społeczno- 
przyrodniczego*. 

Dnia 18. 10 o godz. 18,00 inż. 
Zygmunt Sławiński mówić będzie 
na temat „Sprawy pozaSzkołnego 
przysposobienia zawodowego”, na- 
wiązując do potrzeb i bolączek v 
Polsce w tej dziedzinie, 

Dmia 20. 10 o godz. 18,00 rozgło 
śnie polskiego radja transmitować 
będą z Wilna prelekcję p. Józefa 
Jodkowskiego, który zapozna an- 
dytorjum radjowe z „Nowemi od- 
kryciami na Zamku Grodzieńskim*. 


Feliefony radiowe 


Dzisiaj w przerwie: operetki nada 
ny będzie przez radjo feljeton Ul- 
gierda Szwarca, który poruszy w 
swej prelekcji losy najmniejszego 
szczepu słowiańskiego, a mianowi- 
cie — „Serbów Łużyckici, 

„ Dnia*18. 10 o godz. 21.00 red. 
Albert Podlasiak w krótkim zary 
sie nakreśli obraz „Życia kupiec- 
kiego w Polsce”, informując o jego 
rozwoju, oraz fachowem podłożu 
współpracy. 

Dnia 20. 10. w przerwie koncer- 
tu symfonicznego z filharmouji war 
szawskiej, wybitny krytyk i znany 
literat dr. Tadeusz Boy Żeleński 
w feljetonie swym „Pisarz - Robot- 
nik omówi „Pamiętnik Jakuba 
Wojciechowskiego, który stanowił 
swojego rodzaju rswelacją literac- 
ką i obyczajową. (r) 


— Ależ ona zrobiła się ra- 
chwycająca, ta moja brzydula, 
— myślał Roger Ravenel, dvk- 
tując jej list, 

Mógł sobie pozwolić na rqz- 
targnienie, bo jego sekretarka 
nigdy nie traciła orientacji. — 
Co za pewność w ujęcin każ- 
dej sprawy! aka jasność są- 
du, jaka umiejętność w podkre 
ślaniu najważniejszych momen 
iów. Nieustannie  zasięgał jej 
rady. 

—Jak mi radzi mój mały ge 
njusz? 

Kiedy przyszły święta Boże- 
go Narodzenia, ofiarował jej 
naszyjnik, złotą bransoletkę z 
»egarkiem na Nowy Rok. 


Czające się pioteczki wybu- 
chły w głośny skandal. Pani 


Ravenel otrzymywała ze wszy 
stkich stron listy anonimowe. 
Pierwszy  podarła z uśmie- 
chem, podobnie jak drugi i 
trzeei. Potem jednąk przestała 
się śmiać i przejął ją niepokój. 

Pewnego dnia wpadła nie 
spodziewanie do biura męża. 
umyślnie aby poznać to biedat 
two, o którem mąż mówił jej 
kilka miesięcy temu. [ wtedy 
odkryła Koletę — jej oczy, jej 
uśmiech, jej linję, toalety. 

Wieczorem tego dnia pan 
Ravenel miał poraz pierwszy 
w swoich ramionach małżonkę 
czułą, namiętną, pieszczotliw: 
i niemal błagalną. 

Ale zamiast poczucia tryum- 
fu odczuwał tylko nowy niepo 
kój. „Gdybyż to Koleta poko- 
chała mrie w ten sposóh*. 

Już na drugi dzień postano- 
wił przekonać się o tem, Gdy 
usiadła do maszyny. szepn”” 
namiętnie: 

Koleto! 

Równie namietnie Koleta w“ 

powiedziała: „Rogerze”. 


Ny. 285 
budożercy 


Co mamy dzić na kolację? 
Szofer na szaro. 

A na deser? 

Opona w sosie benzyno- 


wym. 


Wiadomśi | LibżąCi 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują, następujące 
apteki: Sukc. M.  Kasperkiewicza 
(Zgierska 54), Suke. J. Sitkiew 
cza (Kopernika 26); r. Zundelewi- 
cza (Piotrkowska 25); W. Sokole- 
wieza i W. Szata (Przejazd 19): 
M. Lipca (Piotrkowska 198); A. 
Rvchtera i B. Łobody. 


REJESTRACJĄ 1913 ROCZNI- 
KA. — W dniu dzisiejszym winni 
się stawić do rejestracji w biurze 
wojskowo - policyjnym zarządu 
m. Łodzi (Piotrxowska 65), męż- 
czyźni urodzeni w 1915 roku, za- 
mieszkali na terenie IIT komisarja 
tu o nazwiskach na litery H, Ch, 
| oraz z obrębu VIII komisarjatu, 
o nazwiskach na litery S, Sz, T, U. 

W dniu jutrzejszym t. į. we wto 
rek stawić się winni poborowi rocz 
nika 1918, zarmoszkali na terenie 


IM kom. na litery Ji K iz obrę 
hu VIT Kkomisarjatn. na litery 
FZ, żę Ź 


Nadto stają do rejestracji pobo- 
rowi rocznika 1919 i starszych, o 
nieuregulowanym stosunku do służ 
by wojskowej oraz mężczyźni w. 
wieku poborowym, zamieszkali na 
ieranie m. Łodzi na podstawie 
l. zw. kart POW zę 4 


Pod kołami samo- 
chodu 


W dniu wczorajszym około go- 
dziny 3 po pałudniu przy zbiegu 
ulic Zawadzkiej i Lipowej na prze- | 
chodzącą przez jezdnię 23- letnią | 
Halinę Brokman (Zawadzka 35) na 
jechało auto, 
stracyjnym ŁD 31,223, prowadzone | 
przez szofera Kazimierza Domaga! 
skiego (Ciepła 13). Brokman uległa 
ciężkim obrażeniom całego ciała, 
złamaniu dwuch żeber oraz wstrzą | 
sowi mózgu. 

Wezwany lekarz pogotowia 4 
udzieleniu pierwszej poiiiocy prze- 
wiózł poszkodowaną w Stanie cięż 
kim do szpitala im. Poznańskich. | 

Szoferowi policja spisała proto- 
kuł, pociągając go do odpowie- | 
dzialności karnej za "33 
jazde. (p) 


Skarb w kożuchu | 
żebraka 


Do zagrody wieśniaka Franci- 


oznaczone nr. reje. | 4 


Uprasza się o pieskładanie kondolencji. 


ITA „GLOS FURANNY 


178% 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała sią z tym światem 


HELENA z LEWINÓW SZTILLEROWA 


przeżywszy lat 46. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, 
z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają pozostali w głębokim smutku 


mąż, malka, dzieci, wnuczka, brat i rodzina 


dn. 


Dyrektorowi naszemu Panu Ste fanowi Grodzieńskiemu z powodu zgonu 


B. P. 


Maiki Jego 


wyrazy szczerego współczucia składa 


DYREKCJA 


teatru świetlnego „CASINO“ 


Rodzice wyeksmitowali córke 


Z trojgiem drobnych dzieci na ulicy pod parkanem 


Posesja przy ul. Obywatel- 
skie? nr, 4 w Łodzi była 
downią niezwykłego zjawiska, 
a mianowicie eksmisji, której 
komornik sądowy dokonywał 
na żądanie rodziców eksmito- 

wanej. 


wi- 


Posesję wspomnianą, składa- 
jacą się z domku parterowego. 
murowanego. oraz niewielkie- 
go ogródka dzierżawi niejaki 


Józef Różejewicz, przędzalnik, 
w firmie Allart. 
je- 
córce 


zatrudniony 
Rousseau i Co. Różejewicz 
den pokój odnajmował 


i przeżywszy lat 27, 
Pogrz eb odbędzie się Eh dnia 16 października 


1935 r. o godzinie 1 po poł. z 


W dniu 15 października 1933 r. 
cierpieniach rozstała się z aa WA w kwiecie wieku 


swej Teofili Millerowej, która 
zajmowała je od kilku lat wraz 
z mężem i 
trojsiem dzieci, w wieku lat 4, 
2 i £ miesięcy. 
Ostatnio Miller z powodu ja- 
kichś wykroczeń został zam- 
knięty w wiezieniu, Millerowa 
zaś pozostając bez pracy 
nie była w stanie uiścić komor- 
nego rodzicom, 
wskutek czego ci ostatni, 
stąpili ze skargą do sądu, 
Po uprawomocnieniu się wy- 
roku w sobote Różejewicz za 


wy- 


po długich i ciężkich 


omu żałoby przy ul. Żeromskiego 7 


Na smutny ten obrzęd zapraszają nieutuleni w żalu 


Matka i rodzeństwo 


obrońcy żydów polskich w Niemczech 


Staraniem polaków wyznania 
mojżeszowego odbyła się w Lipsku 
uroczystość pożegnania odwołane- 
go do centrali po trzyletniej pracy 
konsula dr. Tadeusza Brzezińskiego 
Uroczystość przybrała charakter 


wielkiej manifestacji na rzecz rzą- 
du i narodu polskiego, w uznaniu 
wybitnych zasług konsula, położo: 
nych w obronie żydów polskich w 
Niemczech środkowych, 


Mamy tyle kawalerji 


ile Wielka Brytania posiadała jej w sierpniu 1914 r, 


„Manchester Guardian zamie- 
szcza korespondencję z Krakowa 


|nowocześną broń, galopujących z 
|precyzją mechanizmu zegarka na 


szka Ładowskiego we wsi Borki ;” opisem rewji krakowskiej z dn. | najlepszych koniach, jakie Polska 
(pow. sieradzki) wieczora onegdaj- ; 16 października r. b. Rewjg, jaką | posiada, musiał wywrzeć głębokie 


szego przybył jakiś żebrak, z proś 
bą o udzielenie mu noclegu. Ła- i 
dowski przyjął żebraka i wskazał 
mu miejsce przy piecu na słomie: 

Nazajutrz rano Ładowski przy 
budzeniu żebraka stwierdził, iż ten 
nie daje żadnych znaków życia. 
Wieśniak niezwłocznie powiadomił 
posterunek policyjny.  Oględziny 
lekarskie wykazały, iż zmarł on na 
anewryzm Serca 

Policła w poszukiwaniu gowo- 
dów osobistych — przetrząsajie 
Gdzież żebraka, znalazła w kožu- 
%u, zaszyte ped podszewką bank- 
atty. na ogólna sumę zł. 2.000. (p) 


„odbył marsz, Piłsuski w Krakowie, 


wywołała wielkie zainteresowanie. 
75.000 polaków przybyło z najbar 
dziej odiegłych części Polski, aby 
obejrzeć tę najwspanialszą pod 
względem 'iczhnym i jakościowym 
rewię. Widot. przeszło 4.000 uła- 
nów wyposażerńych w najbardziej 


wrażenie. Marsz. Piłsudski zergą- 
nizował kawalerję polską tak, że 
nie ustępuje ona żadnej innej ka- 
walerji europejskiej. Obecnie pod 
komendą marsz. Piłsudskiego znaj 
duje się przeszło 40,000 jazdy, a 
więc tyle, ile Wielka Brytanja po- 
siadała w sierpriu 1914 r. 


LUNA 


Newoczesnu Robinson 


A z Douglasem Falrbanksem 
Dziś poraz ostatni po cenach zniżonych 


Poezątek o godz. 4 po poł. 


chala Ogińskiego i 


pośrednictwem komornika są- 

dowego dokonał eksmisji. 
Millerową wraz z dziećmi u- 

mieszczono 

pod parkanem sąsiedniej post- 

sji. 

skąd dopiero litościwi ludzie 

zabrali rzeczy na przechowanie 

i czasowo dali schronienie dzie 

ciom, (a) 


TEATR iMUZYKA 


TEATR POPULARNY. 
W dniu dzisiejszym i nastep- 
nych o godz. 8.15 wiecz. operetka 
Straussa p. t. „Bohaterowie. 


DZISIEJSZY KONCERT PROKO- 


FIEWA. 
Dziś w sali filharmonji inaugu- 
racja XIX sezonu koncertowego. 


| Program wypełni genjalny kompo- 
i|zytor i pianista Sergej Prokofiew. 


Początek koncertu 8.30 


wiecz. 


o godz. 


DZISIEJSZE KONCERTY | 

Dzisiaj o godz. 16,55 nadaje roz 
głośnia warszawska koncert kame- 
ralny w wykonaniu Ireny Dubi- 
skiej (skrzypce), Mieczysława Sza- 
leskiego (altówka) i Ignacego Ro- 
zenbauma (fortepian). Znakomity 
ten zespół wykona dwa mało zns- 
ne klasyczne tria, jakże jednak 
różniące się między sobą. Jedno— 
Mozarta, a więc ckresu przed- 
keethovenowskiego, drugie zaś J. 
Brahmsa, epigona stylu klasyczne 
go z okresu po Beethovenie. 

O godz. 19.05 nadaje Polskie 
Radjo oryginalną audycję: będzie 
to nozczenie i przypomnienie pamię 
ci trzech kompozytorów polskich 
księcia Antoniego Radziwiłła, Mi- 
Józefa Michała 
Poniatowskiego. Na. audycję tę zło 
żą się utwory wspomnianych 4 
| 
| 
| 


m 
4 


pozytorów, a całość omówi prof. 
Stanisław Niewiadomski. (r) 
Dzisiaj o godz. 20.00  radjostu- 


chacze będą mieli możność posłu- 
chania miłej i melodyjnej operetki 
Stolza — „Peppiny*. operetki, któ 
ra cieszyła się niebywałem powo- 
dzeniem w sezonie ubiegłym. W 
rolach głównych wystąpią: Ola O- 
barska, Zofja  Zabiełło, Marian | 
Wawrzkowiez, Zygmunt Tokarski | 
i Wincenty Ruszkowski. Dyrvguje | 
kapelmistrz Jan Kochanowski, O- 
peretka dana zostanie w opraco- 
paniu radjofonicznem L. Brodziń- 
skiego i J. Krzewińskiego. (r) | 


16 bm. o godz. l-ej po poł. 


Dokad i jeg eha? 


POCIĄG POPULARNY DO KRA- 
KOWA. 

Wyjazd z Łodzi w sobotę, dnia 
28 b. m., a powrót do Łodzi w po- 
niedziałek w godzinach porannych. 

Przejazd w obie strony zł. 12.80. 

Bilety zamawiać można już od 


dziś w biurze podróży Wagons - 

Lits Cook (Piotrkowska 64), 

JEDNODNIOWA WYCIECZKA 
DO WARSZAWY. 

Odjazd z Łodzi nastąpi jatro, 
we wt rek, w godzinach peran- 
nych, wyjazd z Warszawy w go- 
dzinach wieczorowych. 

Przejazd w obie strony Kl. JII 


Éa Sad EE — zł. 18.—. 
r nabyć można już dziś w 
Mas w agons - Lits Cook (Piotr- 
kowska 64). 


niś calkowita zmiana programu. 


VARIETÉ 
KAWIARNIA 
MUSIC- HALL 
RESTAURACJA 
REWJA 
DANCING 
CYRK 

BAR 

KABARET 


95 

[LI 

TA B A R | A IE 
NARUTOWICZA 20 


Od 5 po poł. do rana bez przerwy 
KONSUMCJA 1.— zł. Kolacja z 4-ch 
dań z winem 3 zł. Wejście bezpłatne. 


e 


BIUUD(ZDOD 


SALA FILHARMONII 


tel. 215-84 
Dzisiaj 
o g. 8.30 w. 


INAUGURACJA SEZONU 
KONCERTOWEGO 


PR 


SERGEJ 
genjalny kompozytor i pianista, 


Bilety w kasie Filharmonji. 
9*9290099999229949090377909 


samokójstwo 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach rannych, lokatorzy domu nr. 


35 przy ul. Nowy Świat, dokonali 
w jednej z komórek. strasznego 
odkrycia. 


Na haku umocownym przy belce 
komórki ujrzano wiszące zwłoki 
lokatora tegoż domu  28-letniego 
Józefa Winkela. 

Przyczyna desperackiego kroku 
nieznana (p) 


OOOHNDYOOSARAGANOKBO 002 


GŁOS SPORTOWY 


Łódź, 


dnia 16 października 1933 


Czechosłowacia - Polska 2:1 (1:0) 


Gdyby wszyscy grali tak, iak Król... 


(Od specialnie wysłanego korespondenta „Głosu Porannego”) 


Dwa wypełnione po brzegi 
pociągi wycieczkowe Wagons- 


Lits - Cook przywiozły liczną 
kolonję łodzian na mecz Cze- 
chosłowacja — Polska, 

Na trybunach „Legji* po- 


śród 16-tysięcznego tłumu wszę 
dzie spotkać można było znajo 
me twarze. 

Mżyło lekko, gdy na przyo- 
zdobiony flagami Polski, Cze- 
chosłowacji i Rumunji stadjon 
wpadła drużyna czeska. Jede- 
nastu rosłych, nieomal jednego 
wzrostu mężczyzn w czerwono- 
białych koszulkach. Orkiestra 
gra hymn. Publiczność i gracze 
zamierają w bezruchu. Potem 
gromkie brawa, które przecho- 
dzą w huragan w momencie u- 
kazania się naszych graczy. — 
Hymn, powitania, wspólne i 
oddzielne fotografje — nieod- 
zowne ceremonje międzypań- 
stwowych meczów. 

Robią nastrój... 

I rzeczywiście nastrój jest, 
aczkolwiek minorowy i trudno 
znaleźć kogoś, ktœ ma nadzieie 
choćby na zwycięstwo naszych 
barw. 

Przeciągły zwizd sędziego 
Xifando, charakterystyczny 
ruch chorągiewek znanego do- 
skonale na wszystkich boiskach 
sędziego Lustgartena.  Zaczy- 
nają! 

Polska: 

Albański, Bułanow, Martyna, 

Mysiak, Kotlarczykowie, Nie- 

cheioł, Pazurek, Nawrot, Ma- 
tias, Król. 

Czechosłowacja: 

Planicka, Burger, Ctyroky, 
Bouska, Cambal, Kreil, Pener 
Silny, Neyedly, Puc, Rule. 

Polacy odrazu tracą piłkę. 
Idzie atak pod naszą bramkę. 
Już jest groźna sytuacja. 

Strzał obok poprzeczki. 


Piłka wraca na środek. Chwy 
ta ją Nawrot, prowadzi, zderza 
się z obrońcą, fauluje go. Da- 
leki wykop Burgera, a za chwi 
lę ostry strzał Silnego tuż nad 
poprzeczką. Na trybunach po- 
ruszenie. Gra odrazu ciekawa, 
sytuacje zmieniają się jak w 
kalejdoskopie. Król doskonale 
ciągnie, podaje Nawrotowi, 
Fatalne pudło z kilku metrów. 


NIEUZNANA BRAMKA. 

W 4 minucie gry piłka grzęź 
nie w siatce polskiej, Goal? 
Na szczęście nie! Spalony, cho- 
ciaż odgwizdany trochę późno. 
W zamieszaniu jednak dostaje 
się Kotlarczykowi II, którego 


znoszą z boiska.  Przeraźliwy 
gwizd i okrzyki tłumu — oto 
odpowiedzi na brutalny faul 


czecha. 

Kilka momentów pod bram- 
ką czeską — Planicka jednak 
nie musi interwenjować. Za 
rękę Ctyroky wolny dla Polski. 
Nawrot strzela tuż obok słupka 


W 9 min. korner po solo - 
biegu Matiasa. Król bije — za 


daleko w pole. Gra coraz żyw- 
szą, tempo chwilami wspania- 
łe. Publiczność żywo reaguje, 
bezustannie dopinguje graczy. 
Neyedlny fauluje Nawrota pód 
bramką, gra staje się ostra. Sẹ- 
dzia Xifando bezustannie gwiż 
dże, nawet za często... 

Czesi kombinują płynnie, pił 
ka wędruje od nogi do nogi trój 
kątami z dziwną precyzją, zaw 
sze omijając polaka, Puc strze- 
la w pewnym momencie nie- 
bezpiecznie z 30 mtr. Kotlar- 
czyk kiksuje, lecz 

Albański jest na miejscu 
i pewnie chwyta. Chwila dużej 
emocji, potem odprężenie za- 
dokumentowane głośnem we- 
stchnieniem ulgi. 

Martyna pomaga sobie ręką. 
Gzesi strzelają — aut! Za chwi- 
lę Silny strzela, Albański paru 
je pod nogi Bułanowa, a ten 
wykcpuje daleko na korner, I 
ten przestrzelony! Akcja prze- 
nosi się na stronę czechów. Na- 
wrot chwyta centrę, plasuje w 
róg. 

Wspaniała  rohinzonada Pla- 


nicki — 
korner, Król kilka razy przery- 
wa się, centruje — wszystko 


napróżno, 

Nawrot gra beznadziejnie, 
usiłuje driblować, (gubi piłkę. 
Na nim urywają się akcje, a co 
gorzej, każdorazowo piłka wę 
druję pod naszą bramkę, 


„NOŻYCE“ MARTYNY. 

Puc strzela przytomnie 
Albański jeszcze przytomniej 
łapie... Martyna, w bardzo nte- 
odpowiednim momencie, chce 
zademonstrować nożyce. Trick 
nie udaje się, piłkę dostaje Sil- 
ny, strzela, Albański, zasłonię- 
ty przez trzech graczy robinzo- 
nuje naoślep, odbija, lecz za 
chwilę Puc dobija, faulująe jed 
nocześnie bramkarza. Piłka 
trzepoce w siatce przy akom- 
panjamiencie przeraźiwych 
gwizdów. Nie pomaga protest, 
nie pomaga również to, że Al- 
bański wyje formalnie z bólu. 
Czesi, po 32 minucie gry, pro- 

wadzą 1:0! 

Nastrój jeszcze bardziej niż 
minorowy. Zalega cisza. Czesi 
grają coraz lepiej, ciągle są 
pod naszą bramą, a każdy ich 
strzał nosi w sobie zarodek 
bramki. Zanosi się na klęskę... 
W tym nastroju kończy się 
pierwsza połowa. 

PO PRZERWIE. : 
Miny popijających herbatkę, 


w bufecie, są przeraźliwe. Try- 
umfują natomiast dziennikarze 
czescy, zapowiadając multum 
bramek po przerwie. Nikt się 
z nimi nawet nie sprzecza.., 

Zaczęli znów. 

Ale na boisku coś się zmieni 
ło. Powoli, powoli po!acy opa- 
nowują teren. 

Król gra świetnie, 


dzielnie sekunduje mu Matias, 
niestety dwuch graczy w ataku 
— to bardzo mało! Stanowczo 
zamało, gdy przeciwnikami są 
czesi, Trochę rusza się Pazu- 
rek, czasami pociągnie Nie- 
chcioł, natomiast Nawrot jest 
nadal beznadziejny. Albański 
pewnie chwyta, doskonale się 
orjentuje— reszta na poziomie 
średniej przeciętności. Gzesi 
lepsi, lecz jakoś mało "uchliwi. 
U nas choriaż ambicja — to 
wiele! 
RZUT KARNY. 
W pewnej chwili 
Król odbiera pomocnikowi 
piłkę; 

rwie naprzód. Gtyroky chce 
chwytać na głowę długą fore 
Króla, pochyla się i dotyka pił- 
kę ręką na polu karnem. Je- 
denastka!!! 

Na trybunach emocja docho- 
dzi do zenitu. 

Strzela Martyna, spokojnie, sil 
nie, w róg. Planicka ani drgnął! 
Siedzi! 

Długo nie milkną spontanicz 
ne brawa. Jest 1:1, 

Teraz naprzód! Może zwy- 
cięstwo? Idzie atak za ata- 
kiem, ciągle pod bramką cze- 
chów. Polacy są teraz groźni, 
grają świetnie. Akcje dalej się 
jednak urywają to też ozesi o- 
trząsają się, Narzucają tempo, 
mają więcej sił. Nic dziwnego, 
każde ich pociagnięcie jest ce- 


Jedyny mecz li$owy 


Bruíaina gra w Poznaniu 


Wczoraj odbył się tylko je- 
den mecz ligowy. Grały w Po- 
znaniu drużyny Warty i Podgó 
rza. Zwyciężyła Warta, dzięki 
czemu tabela drugie] grupy wy 
bitnie zmieniła swe oblicze. — 
Dwa zdobyte punkty wydźwi- 
gnęły drużynę poznańską odra- 
zu na czwanie miejsce tabeli. 
Ściślej mówiąc, trzecią i czwar 
tą lokatę dzielą w obecnej 
chwili między sobą Czarni i 
Warta i żadnej z nich nie moż- 
na dać pierwszeństwa, gdyż 
obydwie w jednakowej 
gier zdobyli 
punktów, a, co ciekawsze, ma 
ją też identyczny stosunek bra 
mek. 


Na ostatnie miejsce spadła, w 
związku z tem drużyna Podgó- 
rza, los której, tak samo jaki 
Garbarni nie jest do poza- 
zdroszczenia. Ilustruje to poda 
na poniżej tabela. 


TABELA II GRUPY, 


1.22 p. p. 12 % 17%12 
2. Warszaw. 8, Ta tati 
3. Czarni 7 8 13:14 
4. Warta 7 8 13:14 
5. Garbarnia 6 8 18:17 
6. Podgórze 6 8 8:15 


ilości |: 
jednakową ilość |: 


WARTA — PODGÓRZE 2:0 
(1:0). 

POZNAŃ. — Mecz ligowy po 
między Wartą a Podgórzem nie 
wywołał żadnego zainteresowa 
nia i na boisku zgromadziła się 
minimalna ilość widzów, Zwy- 
ciężyła zasłużenie drużyna go- 
spodarzy w stosunku 2:0 (1:0) 
uzyskując obydwie bramki 
TEZĘ YZ ae ERTA EJ 


Nowy sysfem wrofek 


— Z 


PE 


Kulki zamiast kółek. 


przez Nowackiego w 43 min. 
pierwsz j części i 37 min: dru- 
giej części gry. Zawody stały 
na niskim poziomie i nrzebieg 
ich miał charakter bardzo bru- 
łalny, zwłaszcza po przerwie. 
Podgórze zakończyło grę w 
10-kę, bowiem sędzia zmuszo- 
ny był usunąć środkowego na- 
pastnika Podgórza Mitusińskie 
go z boiska, Na wyróżnienie w 
Warcie zasługuje Nowacki, zdo 
bywca bramek, oraz Dembiń- 
ski i rezerwowy bramkarz, Pod 
górze najlepszych zawodników 
miało w bramkarzu Koczwarze 
i pomocniku Krecie. Sędziował 
p. Leracz z Poznania. 


W nadchodzącą niedzielę od- 
będą się dalsze mecz ligowe. 


‘| Będzie to już przedostatni ter- 
| min tegorocznych 
' t mistrzowskich, W grupie pierw 


rozgrywek 


szej walczącej o tytuł mistrza 
kalendarzyk przewiduje spot- 
kania ŁKS. z Ruchem w Łodzi 
i Wisły z Cracovią, natomiast 
w drugiej grupie grać będą o 
utrzymanie się w lidze Czarni 


|z Garbarnią we Lwowie i War- 


szawianka z 22 p. p. w Warsza 
wie. 


lowe, nie robią nic daremnie. 
Nasza pomoc gra defenzywnie 
i nie wspiera ataku. 

Coraz częściej niebezpieczeń- 
stwo zagraża naszej bramce, 

Koner, wolny za faul, dwa 
wypady  czechów niepokoją 
wszystkich. W powietrzu wisi 
bramka, tembardziej, że nasze 
szeregi opanowała jakaś apa- 
tja. Sytuację ratują niebez- 
pieczne zawsze pociągnięcia 
Króla, pilnowanego już przez 
dwu pomocników, a na dobitez: 
złego akcje jego udaremnia... 
Nawrot. 

Za faul Martyny — wolny z 
linji pola karnego. Zamieszanie 
pod bramką Polski, kopanina, 
daleki wykop Martyny i sytua- 
cja wyjaśniora, Za chwilę strze 
la on z połowy boiska, lecz 
Planicka broni na korner 
nie wyzyskany, 


DRUGA BRAMKA CZECHÓW. 
‘Czesi podciągają pod bram- 
kę i Pelener strzela: Albański 
piąstkuje pod nogi Silnego i 
jednocześnie wybiega Silny 
zdążył oddać piłkę-Pelenerowi, 
a ten 
pieknym strzałem w prawy róg 
zdobywa prowadzenie i... zwy- 
cięstwo, 

Ani jednego oklasku — ci- 
sza iście cmentarna. 

Reszta gry apływa pod zna- 
kiem zmiennej przewagi. „Puc 
doznaje kontuzji i czesi koń- 
czą mecz zwycięstwem. Wysił- 
ki polaków nie dają rezultatów 
chociaż atak gości bezustannie 
pod bramką czechów. Zdoby- 
wamy jeszcze dwa kornery i 
na tem koniec. 


Polacy grali dobrze, miejsca 
mi nawet bardzo dobrze, dali 
ze siebie wszystko, a jednak 
przeciwnik wygrał zasłużenie. 
Wyióżnić trzeba przedewszyst- 

kiem Króla, 

Jeżeli jakaś axcja miała no- 
wodzenie, to zasługa tylko jega 
lub Matiasa. Dawną, wspaniałą 
formę zademonstrował Kotlar- 
czyk I, wypełniając każdą lukę, 
a jego strzał z voleya po rzik 
cie z rogu był majstersztykiem. 
Albański, po za nieszczęśliwym 
wybiegiem bronił znakomicie. 
Zawiódł całkowici= Nawrot, 
który przez całą grę potrafił się 
zdobyć jedynie na faule. Nie- 
chcioł był też wyjątkowo sła- 
by, a Martyna rozegrał się do- 
piero po przerwie, tuszując w 
ten sposób złe wrażenie, wy- 
warte przez ordynarny faul na 
Pucu. 

Z czechów wyróżnić przede: 
wszystkiem w ataku należy, 
doskonałego Silnego, następnie 
Cambala na środku pomocy ' 
wreszcie najlepszego obecnie 
bramkarza Europy Planickę. 

W sumie — mecz pierwszo: 
rędny, jeden z najlepszych, ja- 
ki rozegrali nasi reprezentanci. 


(Hot) 
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Wynik konkursu 


„Bogu wao Reprezent. Łodzi -- LKS. 3:3 (2:2) 


ogłosimy jutro 

Uczestników konkursu sportowe 
go na trafne odgadnięcie wyniku 
meczu Polska — Czechosłowacja, 
rozpisanego przez Redakcję „Głosu 
Porannego”, informujemy, że wszy 
stkie nadesłane odpowiedzi zostaną 
w dniu dzisiejszym posegregowane 
i wynik opublikujemy we wtorko- 
wym numerze naszego pisma. 


Do Brna jada dziś 


łódzcy pięściarze 


| wsfania, a więc w lidze. 


A kiasa ma 


Meoz ten dowiódł, że łódzkie 
zespoły A-klasowe mogą współ 
nym sumptem wystawić dru- 
żynę, która zakasuje niejeden 
zespół tkwiący w tak zwanej 
ekstraklasie od chwili jej po- 
EKS. 
ani na ehwilę nie był lepszym, 
przeciwnie ton grze nadawała 
właśnie reprezentacja, a podv- 
ktowała przy tem tak żywe tem 
po. zagrała z taką werwą i am- 


W dniu dzisiejszym wyrusza z | bicją, że aż miło było patrzeć 


Lodzi ekspedycja naszych reprezen 
tacyjnych piściarzy, którzy w cią 
gu bież. tygodnia walczyć będą 
ttwukrotnie z bokserami w Czecho 
słowacji. 

Pierwsze spotkanie przypada 
bokserom łódzkim w Zlinie, Wal- 
czyć oni hędą z reprezentacja te- 
go 'niasta w dniu 18 b. m. a więc 
w środę, skąd po jednodniowym 
wypoczynku udadzą się do Brna 
na mecz międzymiastowy Brno — 


Lódź 9 pubar ufundowany przez 
radę miejską Brna, 
Drużyna łódzka  wyrtisza w 


składzie: Pawlak, Spodenkiewiez, 
Wożniakiewicz, Banasiak, Garnca- 
rzek, Chmielewski, Kłodas, Krenc. 


Pięciomecz lekkoafle- 
fyczny w Warszawie 


W pięciomeczu lekkoatletycznym 
w Warszawie pierwsze miejsce za- 
jga Warszawianką zdobywając 
260.5 p. przed Legją 190.5, Skrą 
1795 pkt. AZS i PRS. 


Konferencja dzienni- 
kaczy czeskich z pol- 
skimi 


W sobotę odbyła się w Warsza- 
wie konferencja porozumiewawcza 
Wodzy dziennikarzami polskimi i 
c shimi, której przewodniczył pre 
zes PZDS p. Sikorski. Postanowio- 
no wspólnie przyczynić się do zbli- 
żenia sportowego polsko - czecho- 
słowackiego przez wymianę ko- 
respondencji i nawiązanie stałego 
kontaktu sportowego. 


| 


ną jej wysiłek. 

Drużyna zesławiona ze zna- 
jomością rzeczy wykazała duże 
zgranie i pociągnięcia przera- 
dzały się w krótkie celowe kom 
binaeje. Widać było myśl. Naj- 
lepszą częścią był atak, Talen- 
ty Antczaka i Owczarka, jako | 
łączników są na drodze najlep- | 
szego rozwoju, Leśmierski wy- | 
chowuje się w Wimie na do-| 
brego kierownika a Stolarski 
okazał się najniebezpieczniej | 
szym lecz meczu nie dokoń- | 
czył na skutek odniesionej kon 
tuzji. Trudno — taki jego pech. 
Odgwizdywauo mu spalone, | 
których nie zawinił, deptano 
bezkarnie i wreszcie jak to się 
mówi językiem piłkarzy „unie- 


szkodliwiono*. | ; 
Wynik zawodów do ostatniej $ 


chwili był niepewny. Reprezen 
tacja odrazu uzyskała przewa- 
gę nad ŁKS. który mimo 30- 
minutowego opóźnienia impre- 
zy raczył wystąpić w 9-kę. Ze- 
mściło się to srodze. zawody | 
rozpoczęły się odrazu bramką, 
zdobytą przez Antczaka po cen 
trze Stolarskiego, Dalszy prze- 
bieg gry był ciekawszy, a po- 
ziom wyższy od niejednego me- 
czu ligowego. Dopiero w 20 mt. 
udał się Tadeusiewiczowi wy- 
pad i zbyt wysunięty do przo- 
du Rapoport puszcza pierw- 
szą piłkę. Lecz A-klasa nadal 
naciera, W niespełna 2 minuty 
piłka znalazła się w Siatec Ł. 


„Dzień sztafet” ŁKS.-u 


Ustanowiono nowe 

W dniu wczorajszym odbyły się 
na, stadjonie przy Al. Unji zawody 
lekkoatletyczne p. n. „Dnia  szta- 
fet", Odbyły się na nich wyłącznie 
biegi sztafetowe, przyczem padł 
cały szereg nowych rekordów okrę 
gowych. Wyniki szczegółowe przed 
stawiają się następująco: 

Juniorzy: sztafetą 4x75 mtr: 1) 
KPZjednoczone 36.2 s. (nowy re- 
kord okr.). 2) Union - Tounng i 5) 
ŁKS. 

Sztafeta 4x200 mtr. 1) KPZiedno 
rzene 1,40.2 (nowy rekord okr.), 
2) Makahi i 3) Union - Touring. 

Sztafeta 400 — 300 — 200 —i 
100 mtr. 1) Union - Touring 2.17,4 


rekordy okręgowe 

Sztafeta 200 — 100 75 — 
60 mtr. 1) LKS 1 m. 046 przed 
KPZjednoczone i Hakoahem. 

Sztafeta 800 — 200 — 100 — 
100 mtr. 1) ŁKS 3:45,6 (nowy re- 
kord okr.), przed KPZjednoczone 
i Hakoahom. 


Sztafety mężczyzn: 4x100 mtr. -| 
1) KPZjednoczone 48 sek przeł 
Union Tourinsiem i WKS. 4x40) 


mtr. 1) IKP 3:528 (wyrównany re 
kord klubowy) przed RPZjednocza 


ne i WRS. 3x1000 mtr. 1) EKS 
8 min. 37.6 s. (rekord kręgu) 
przed KPZjednoczone i LKS TI. 


Sztafeta 800 — 400 — -200 — 
100 mtr. 1) ŁKS 3.42.6 przed IKP 


(nowy rekord okr.), 2) KPZjedno- |i KPZjednoczone. 


czone i 3) Makabj. 
Sztafety kobiece: 4x75 

ŁKS 48.6 

i Hakoahem. 


mtr. 


Dźwiekowy Kinoteatr 


„GAPITOL” 


Dziś prezentujemy 


1) | zainteresowanie znaczne. Organiza 
s. przed KPZjednoczone |cja dobra. Silny wiatr t ziąb wpły* 


nęły ujemnie na wyniki. 


Startowało ogółem 60 sztafet. 


|Có 


Początek o 4.30, 


chorobą brudnych rąk. 


utaleniewanych pilkarzy 


K. S. To dzieło Antczaka. Ł.|larski, Owczarek, Leśmierski, 
K. S. wyrównał w zamieszaniu | Antezak, Pałczewski. ŁKS. grał 
podbramkowem przez Durkę.|w, składzie ligowym z Urbań- 
Kilka ładnych strzałów Stolar-| skim zamiast Króla i Gałeckim 
skiego obronił Piasecki.  Do|na ohronie, który wykazał nie- 
przerwy 2:2. złą formę. Sędziował słabo p. 
Po przerwie początkowo prze | Lange. Widzów 1.000. 
waża ŁKS, grając z wiatrem.| Jako przedmecz odbyło się 
Efektem tego jest bramka, zdo spotkanie Union - Torni (z 
była przez Sowiaka. Lecz re- spół kombinowany) 
prezentacja nie daje za wygra- | Kochba, Zwyciężył Union-Tou. | 
ną i w chwilę po tem Owcza- ring 2:1 (1:0). Dla deo | 
rek wybija piłkę Piaseekiemu bramki zdobył Kasprzak zaś 
a Stolarski dobija. Okazję do| gra Bar Kochby Iliew, 
podwyższenia wyniku zaprze- — 
paścił Pałczewski, gdy znalazł 
się sam przed bramką i trafił.., 
bramkarza. 


TUR — IKP 3:0 (2:0). 
Mecz pilkarski o wejście do 
klasy A między Turem a IKP za- 
kończył się zwycięstwem lepszego 
technicznie Turu w  stosnnku 3:0 
(2:0). Bramki dla Turu zdobył Ko 

rek. Sędziował p. Grabowski. 


w 

Wynik 3:3 utrzymany. ŁKS. 
zawdzięcza go większej ruty- 
nie. 

Wyróżnić kogoś w zespole re 
prezentacji byłoby z krzywdą 
dia innych. Całość zestawiona 
szezęśliwie: Rapoport, Mikołaj- 
Dueczyński, 
Pomerancenblum, Sto- 


Rekordowy sukces warszawskiego teatru 
Ateneum i mistrzowska kreacja STEFANA 


JARACZA. Arcydzieło Flmara Rice'a 
przeniesione na ekran 


LIGA 


reżyserji mistrza nad mistrze 


Kinga Vidora 
W roli gł $wiwia Sidmey 
Od jutra w Lunie 


SOKÓŁ — PTC 1:1. 
Rozegrany w dniu wczorajszym 
w Pahjanicach mecz piłkarski o 
wejście do kl. A między groźnymi 
rywalami lokalnymi, zakończył się 
wynikiem remisowym 1:1. 


czyk, Głogowski, 
Lenart, 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Niema mowy o stabilizowaniu go na obecnym 
. poziomie 


WASZYNGTON. 15 paździer- 
nika, (PAT.) — Ze źródeł mia- 
rodajnych donoszą, że zdaniem 
rządu, ceny nie są jeszcze doć* 


Olbrzymi pożar w Berlinie 


Dwa bloki domów w płomieniach 


BERLIN, 15 października.— tego i ósmego stopnia. 
(PAT.) — W Berlinie wybuchł Kardony około miejsca kata- | 
w niedzielę wieczorem wielki | strofy utrzymuje policja wraz 
pożar. z formacjami hitlerowskiemi, 

Dwa bloki domów w dzielni- 
cy zachodniej w pobliżu PI. 
Adolfa Hitlera stoją w płomie- 
niach. 


wysokie, aby uzasadniaży sta- 
bilizację dolara na obecnym 
poziomie, 


Janonja zadowolona 


Stopniowe zarządzono alarm| Ma nowy atut przeciw | mechaniczne, 
straży ione] bzeci 
i „pzeciego, pig 


Genewie 


TOKJO, 15.10. (PAT) — Mini- 
ster wojny Araki, omawiając krok 
rządu niemieckiego, oświadczył, że 
choć decyzje te są nieoczekiwane, 
są jednak zrozumiałe i stanowią 
nowy dowód niekompetencji ligi 
narodów, 


MT Sy 


Tyfus brzuszny jest 


w soboty i niedziele o 12.50. 


Mecze piłkarskie 
w kraju 


Z ważniejszych wyników me 
czów towarzyskich rozegranych v 
dniu wczorajszym w kraju, należy 
zanotować na Ślasku zwycięstwo 
ligowego Ruchu nad reprezentacji 
Śląska 7;2 (3:1). Bramki dla Ru 
chu zdobyli: Peterek 4, Gwćźdź. 
Giemza i Urban po 1 i dla ropre- 
zentacji: Pytel i Westbal po 1. 

W Krakowie ligowy zespół Wi- 
sły pokonał tamtejszy Wawe w 
2 (8:1). 


= 


[stosunku 7 


Nowy rekord w oszcze* 
pie bokajskieno 


W CIWF. na Bielanach z ra- 
cji inauguracji roku szkolnego 
odbyły się zawody lekkoatlety- 
czne, w których brał udział za- 
wodnik Warszawianki Lokaj- 
ski. Startował on w rzucie o0- 
szczepem uzyskując oburącz do 
skonały wynik lepszy od do- 
tychczasowego rekordu Polski 
o 5 mtr. Rzulem prawej ręki 
Lokajski uzyskał 58,77 mtr., a 
lewą 41,50, Nowy zatem rekord 
Polski wynosi obecnie 100.27 
mir, Poprzedni rekord należał 
do Szydłowskieęgo, 


Gry sporfowe w kodzi 


Wyniki meczów o mistrzostwo 
w grach sportowych w Łodzi były 
następujące: 

Hazena kh B- SKS -— Hakoah 
8:2, Szternm — Bur MKochba 8:2. 
Tur — Sztem 5:0 t Tur — Hakoah 
2:0. Koszykówka meska kl. B. Tm 


— Orlę 30:0. Siatkówka męska Wi. 


B. TKP — Hakoah 2:0. Resursa 
— Hakoah 2:0. W meczu szezy- 
piorniaka o utrzymanie się w kl, 
A. Hakoah zwyciężył w sobota 


Makabi, która zkolei odniosła wal 
kowerem zwycięstwo nad HKS 5:0. 


Zawody hinpiczne 
artylerji konnej 


W Warszawie odbyły sie w Inin 
wczorajszym zawody konne artyle- 
rji, Zespołowo zwyciężył 7 DAK 
przed 14, zaś indywidualnie pier- 
wsze miejsce zdobył por, Nagórski. 
L9096RHR400WP0ORKOODE000 


ARACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. dzerzenia Praoy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Žyd. 
Wólczańska 2l, tel. 167 16 


przyjmuje zapisy na nast, działy: 


1. Sztuka stosowana» 
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie = 
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 

4. Modniarstwo-kapeluszę 

5. Bieliźniarstwo- krój 

6. Ondulacja 

7. Manicure 


Sekretarjat czynny w godz. od 
9—13 i 15—19, 
3993099290999999900994994 


Uczcie się zawodu! 


Tow. Szerzenia Praay Zawod. i Rol- 
| nej wśród Żydów pn. „Ort w Łodzi, 
Wólezańska 27, tel, 111-23, przyjmuje 
zapisy nA następujące wprsstafy i 
kursy: 

„Pońezosznietwo mechaniczne, wy: 

etrów i rękawiczek, tkactwa 
mechaniczne ketłowanie 
i szpulowanie, bieliźniarstwo, gorsa 
ciarstwo, krawiectwo, mydatiratwi, 
ondulacja, manicure, budowa odbio: 
ników radjowych, wieczorowe kursy 
kroju dla krawców i krawczyń. 

Przy T-wie „Ort” otworsony zosta- 
nie dział tkactwa artystyczno-ręcz- 
nego. obejmujący prace: kilimowe, 
gobelinowe, dywany i t.p. pod kiero 
wnietwem absolwentki Państw. Szko 
ły Tkactwa Artystycznego w Krakowie 


Ia 


Najweselszą komedję wszystkieh ezasów reżyserji znakomitego KAROLA LAMACZĄ 


RKA PUŁKU 


Szampański humar. — Kaskat, 
śmiechu. W roli głównej 


Anny Ondra 


— Nadprogram: Dźwiękowy dodatek i aktualności, 


16.X. — 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


1,00 Muzyka z płyt i gimnastyką 
J.|Stolza. W przerwie 


12,05 Pieśni w wyk. E. Bodo, 


Brochwiczówny i J., Czaplickiego 
(płyty). 

12.38 Druga symfonjaą Brahmsa 
(płyty). 


15.30 Komunikat izby przemy- 
słowo - handlowej w Łodzi. 

15,40 Muzyka z płyt. 

15.55 Orkiestra salonowa pod 
dyr. T. Seredyńskiego. 

16,40 Lekcja języka francuskie 
go (kurs elementarny). 

16,55 Trio kameralne 
Szeleski i Rozenbaum). 

18,00 „Podróż po osiedlach pol- 
skich w Brazylji, Argentynie i U- 
rugwaju” wygł. red. Lepecki. 

18,20 Audycja żołnierska. 

19.05 „Les Adieux... uczczenie 
pamięci trzech wielkich kompozy- 
torów - książąt: Antoniego Radzi- 
wiłła, Michała Kleofasa Ogińskie- 
go- Józefa Michała Poniatowskie- 
go” — wypowie prof. St. Niewia- 
domski w połączeniu z koncertem 
złożonym z ich utworów. 


(Dubiska, 


METR 0 


Na I seans ceny miejso 54 gr. 
185 gr, następne: IMI — 85, 
M = 1.10, I — 1.80. 


A 


LEŻY w WASZYM R 


powiększyć znacznie sfery ku- 


pujących. 


Osiągniecie to tylko, dzięki celowej 
reklamie, przeprowadzonej przez 
AKWIZYCJĘ OGŁOSZEŃ 


a CS'a 
Piotrkowska 5 
tel. 121.36" 


20.00 „Peppina” — operetka R. 

„Serbowie Łu 

życcy* wygł. 0. Szwarc (feljeton) 
22,45 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Wiedeń (516) 
21.00 Koncert (Poemat „Don 
rnan* R. Straussa, Symfonja na 
skrzypce i altówkę z orkiestrą 
Mozarta, „Ognisty ptak” Strawiń - 
skiego). 

BrukSela (509) 

19.30 Sonaty skrzypcowe Mozar 
ta, Bacha i Czerepiną. 

Kalumborg (1153) 

22.30 Kwintety dęte Korsakowa 
i Roussela. 
~ Strassburg (345) 

22.45 Symfonja Es-dur 
vena. 

Hilversum (296) 

20.55 Opera Rossiniego „Cyrulik 
sewilski™. 

Budapeszt (550) 

20 45 Symřonja 1X Beethovena. 


Beetho- 


„Niech żyj 


„GŁOS PORANNY" 


PROF. 


FELIRS HALPERN 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


Zapisy od 4—6 
Sienkiewicza 20 
front II p. 
Ceny kryzysowe! 


Dr. med. 
Chor. weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 


Andrzeja 5, 


w niedziele i święta od 9—1 


RBziś propiora: 


reżyserji słynnego 


telef. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 


— 1933 


Nr. 286 


ag 6-go SIERPNIA 9 
Wykonuje: wszelkie zdjęcia 


Ceny b. niskie. 


Zakład fotograficzny 


SFINKS” 


W 


grupowe, z uroczystości, 


stowarzyszeniach, szkołach i t. p., zdjęcia teehniczne 
budowli, maszyn, wnętrz, sklepów i wystaw sklepo- 
wych; reprodukcje obrazów i różnych przedmiotów; 


SPEGJ. ZDJĘCIA SPORTOWE i AKTUALNE 


W zakładzie wykonywamy zdjęcia pocztówkowe i do 
dowodów po bardzo niekich cenach. 


SPECJALNY DZIAŁ PORTRETÓW i PRAC AMATORSKICH. 


Ceny b. niskie | 


PROFESOR 
Stanisław Nirnstein 


udziela 'ekcji gry fortepianowej początkującym 


jak 


i zaawansowanym. 


WARUNKI! BARDZO DOSTĘPNE 


ul. Traugutta Nr. 12 


Rene Claira 


Passe-partouts nieważne 


SW 
GAOWZEOESZOONKEWZKGEURZEWEMI 7 GIERSKA 17 


CORSO” 
9 


Zielona 2 | 4 


Początek o godz. 4, w soboty, 
niedziele i święta o g. 12. 


Następny program: 
Największe arcydzieło sezonu 


„KOBIETA z REJESTRU" 


W roli głównej Helena Twelvetrees 


Prenumerafa 


IRENIT” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. 


TELEF. 223-38. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISY WANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW EEES 


Poraz ONSZE 


w Lodzi? 


Wspaniały dramat sensacyjny. 
Niebywała emocja ! 


miesięczna „Głosu Porannego” se wszystkiemi do- 
dathami wynosi w Łodzi sl. 4.60, sa oda 
40groesp. z przesy:bą poastowa w kraju — zł G— zacranicą — 


maes — 
9. - 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugeńjusz Kronman. Za Wydawnictwo odp. Bugenjasz Kronman., Prasa , wydawnicza sp. z ogr. odp. 


Ea 
Dr. med. 


~ Aleksander KUMMANT 


powrócił 
ul. Skwerowa 4. 


Lekarz-dentysta 


AT" LEWY) 


mieszka obecnie 


6 Ab. KOŚDIUSZKI 95 E 


TEL. 110-46. 


- LECZNICA - 


przyjmuje chorych we wsaystkich 
specjalnościach 
od 8-ej rano do 7-ej wieczór 


Porada 3 złote. 


Plomby 
blaszane 


w dowolnych ilościach 


do sprzedania. 
Ceny konkurencyjne. Tel. 163-50 


Passe-partouts nieważne 


cukiernia „Zródło” 


Przejazd 1, tel. 


poleca 


wykon PĄCZKI 


w cenie 5 groszy. 
Do wybór ciastek deserowych po 20 gr. 


BE szkół i stowarzyszeń 10 proc. tabatu. 


prawa oficyna, III p. 


BY! r Fra 
ża 2 Erg R 


Główna 1 


Na I seans ceny miejsc 54 gr. 
i 85 gr., następne: HI — 54, 
1 — 85 „l — 1.09 


209-87 i 133-72 


i Ogłoszenia m i 


PTY SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci naj wyższe ceny 
Magazyn jubilerski l. Fijałko, 
Piotrkowska 7. 


< — e- -t 


i! BRYLANTY !! 


ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 
kwity lombardowe kupuję i płacę 
najwyższe ceny. Ria. 573 agi 
M. Mixes, Plotrkowska 3 


DYSKONTUJĘ weksle bezpo- 
średnio wyłącznie lekarzom, 
adwokatom, aptekarzom na 
bardzo dogodnych warunkach. 
Dyskrecja zapewniona. Of. pod 
„Dyskonto*, 


NASZ REWELACYJNY PROGRAM! 
Każdemu wolno kochać 


Pierwsza polska operetka filmowa, tryskająca rakietami dowcipu i humoru. 


W rolach głównych: Adolf Dymsza, Lili Zielińska, Mariusz Maszyński, Mira Zimińska. 


—— 


Ogłoszenia 


Ciekawa treść ! 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy 
redakcyjnym zł. 1.50% w tekście: s zastrzeż 


647—3 


EŃ | PRZYJMUJĘ lekcje. Specjalność 
— dzieci niedorozwinięte. Al. 
I-go Maja 23, m. 8. Przyjmuję 
codziennie między godz. 3—6. 

715—3 


LITERACKIE porady i oceny. O- 
pracowanie artykułów, poblikacjii. 
Łakowa 10, m. 30. —30 


—— 


MASZYNA DO KOPJOWANIA 
rozmiar „in folio“, w dobrym 
stanie, tanio do sprzedania, ul. 
POWO 24, m. SAPNE 


Trzy ipół morgi 


ornej ziemi w Rogach do 
wydzierżawienia. Wiadomość 
tel. 163-50. 


Dod gradem kul 


W rolach głównych: William Desmond, N. Beery i D. Duval 
Odwieczny problem: walka ras... 


(strona $ szpalt): [əza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
eniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 


bes zastrzeżenia miejsca 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gn za wyras, 


najmniejsze ogłoszenie zł. 1 20. Ogłoszenia zaręczynowe į zaślubinowe 12 sł. 
obliczane są o 50/0 drożej, firm sagr. 100%. Z 
szenia dwukolor. o 50//, drożej. 


Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantar. 
Reklamy w dodatku ilastrowanym za 1 em. kwadratowy 1 sl. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


Ogłoszenia zamiejscowe 
dodatk. 500%. Ogło- 


